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* Riąd Sianów Zjednoczonych

Kok II i

Realizujemy zwycięsko zadania
J

przeciwko polskiej banderze
Rząd Stanów Zjednoczonych, sprawca istniejącego obecnie na­

pięcia międzynarodowego, rząd, który od kilku lat prowadzi wytężo­
ną, antypolską akcję dyskryminacyjną w stosunkach handlowych i 
kulturalnych, dopuścił się nowego pogwałcenia zasad prawa międzyna­
rodowego. Wbrew wyraźnie wiążącym zasadom tego prawa, chronią­
cego wolność żeglugi, jako niezbędny czynnik rozwoją pokojowych 
stosunków międzynarodowych, Rząd Stanów Zjednoczonych uniemo­
żliwił kursowanie statku „Batory“ na linii Gdynia — Nowy Jork.

Akcja dyskryminacyjna przeciwko statkowi „Batory“ przybra­
ła na sile i złośliwości, szczególnie od sierpnia 1950 roku. Wówczas 
to władze amerykańskie rozpoczęły przeprowadzanie długich rewizji 

k \ 'w poszukiwaniu bomby atomowej. Na pokład wpadały oddziały połi- 
, cyjne w sile kilkudziesięciu ludzi; rewizje prowadzono przy użyciu 

specjalnych aparatów, tzw. aparatów Geigera. Poszukiwano bomby 
atomowej w najbardziej nieprawdopodobnych miejscach. Podczas je­
dnej rewizji szukano jej w pomieszczeniu, przeznaczonym specjalnie 
dla dzieci... między zabawkami dziecięcymi. Warto wspomnieć, że mo­
dele bomby atomowej można istotnie znaleźć wśród zabawek dziecię­
cych, ale na wystawach sklepowych Nowego Jorku. Siatek pasażerski 
„Batory“ — zdaniem agentów policyjnych FBI oraz dostojników De­
partamentu Stanu — zagraża rzekomo... bezpieczeństwu Stanów 

y Zjednoczonych.
Od grudnia 1950 roku statek „Batory“ przybijał do molo nowo­

jorskiego portu pod eskortą amerykańskiego okrętu wojennego.. Lu­
fy armat i karabinów maszynowych tego okrętu wymierzone były 
przeciwko „Batoremu“.

., . Od dwóch lat załoga „Batorego“ ani razu nie otrzymała prawa 
zejścia na ląd w porcie nowojorskim. Jest to postępowanie nie prak­
tykowane w żadnym innym porcie na świecie.

Amerykańskie władze konsularne w Europie prowadziły od 
dłuższego czasu akcje terroryzowania tych osób, które pragnęły odbyć 
podróż do USA na pokładzie .Batorego“. Szczególnie celowały w tym 
konsulaty amerykańskie w Bremie i Hamburgu.

By całkowicie uniemożliwić żeglugę statku „Batory“, władze 
amerykańskie posłużyły się Zarządem Miejskim Nowego Jorku, któ­
rego wysocy dostojnicy, jak powszechnie wiadomo, są ściśle powią­
zani z bandami gangsterskimi. Zarząd Miejski otrzymał oficjalne 
polecenie od Rządu USA, by wykorzystał wobec „Batorego“ swoje 
doświadczenie w stosowaniu metod gangsterskich. Gangsteryzm stał się 
metodą uświęconą w praktyce politycznej Stanów Zjednoczonych.

Metody szykan stosowane były przez władze amerykańskie już 
od dłuższego czasu. Statek „Batory“ jednak, mimo wszystkich szykan, 
odbywał regularnie swoje rejsy; dawaliśmy w ten sposób wyraz na­
szemu zdecydowaniu obrony prawa wolnej żeglugi, a co za tym idzie, 
wierności zasadom pokojowej ,współpracy międzynarodowej.

Planu 6-letniego
Naród polski

Państwowa Komisja Planowa­
nia Gospodarczego ogłosiła znany 
już naszym czytelnikom komuni­
kat o pomyślnym wykonaniu Na­
rodowego Planu Gospodarczego 
w I kwartale 1951 r.

Wymowne są cyfry, zawarte w 
komunikacie — cyfry, świadczą­
ce o wzroście produkcji przemy­
słowej, wzroście inwestycji i bu­
downictwa, rozwoju transportu i 
łączności, o wzroście obrotu han­
dlowego, zatrudnieniu i wydaj­
ności pracy, świadczące dalej o 
rozwoju urządzeń socjalnych i 
kulturalnych. Nie ma dosłownie 
dziedziny, która by nie była obję­
ta ogólną tendencją rozwojową 
naszego Państwa Ludowego.

O czymże świadczą dalej suche 
cyfry komunikatu? Świadczą, że
— i dzięki wzmożeniu walki o 
obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji i obrotu, i dzięki zwiększe­
niu akumulacji socjalistycznej
— wznosimy się konsekwentnie 
na coraz wyższy poziom gospo-

codzienną pracą
darczy i kulturalny. Świadczą — 
i to jest podstawowym stwier­
dzeniem — o pełnej dojrzałości 
obywatelskiej naszej klasy robot­
niczej i polskiej inteligencji pra­
cującej - zwłaszcza technicznej, 
świadczą o wielkiej ofiarności ca­
łego polskiego świata pracy, 
świadczą o głębokim patriotyzmie 
najszerszych rzesz i o ich przy­
wiązaniu do Poiski Ludowej, do 
ustroju, budującego lepszą przy­
szłość wszystKim ludziom uczci­
wie pracującym i o uczciwym sto­
sunku do Państwa Ludowego.

Cyfry komunikatu PKPG to 
najwyższa pochwała polskiego 
człowieka pracy, pochwała każ- 
degjp patrioty polskiego, każdego 
obywatela, przyczyniającego się 
na swoim posterunku do jak naj­
szybszego odrobienia wielowie­
kowych zaniedbań w naszym kra­
ju we wszystkich dziedzinach.

Cyfry komunikatu PKPG to 
cyfry budownictwa pokojowego 

cyfry mówiące o nowych, jas-

buduje pokój
nych domach, nowych fabrykach 
i przędzalniach, wielkich elek­
trowniach, nowych domach towa­
rowych i liniach komunikacyj­
nych, nowych szkołach i szpita­
lach, teatrach i kinach.

W obliczu Święta Pierwszoma­
jowego i realizowanych w związ­
ku z tym świętem masowych 
Czynów 1-Majowych, w obliczu 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, 
cyfry komunikatu są tym radoś­
niejsze. Są one najlepszą naszą 
odpowiedzią podżegaczom wojen­
nym, różnym Trumanom i Chur­
chillom, Eisenhowerom i Mac 
Arthurom. Gdy tamci dążą do no­
wych ruin, my budujemy nowe 
fabryki i domy, nowe domy dzie­
cka i świetlice.

Budownictwo pokojowe konty­
nuować będziemy nadal — jeszcze 
sprawniej i jeszcze ofiarniej 
czerpiąc z begatych doświadczeń 
i pomocy Związku Radzieckiego 
— zjednoczeni w wielkim, patrio­
tycznym Froncie Narodowym 
Walki o Pokój i Plan 6-letni.

I - majowe orędzie
WIEDEN. Światowa Federacja 

Związków Zawodowych wydała 
z okazji Święta 1 Maja orędzie 
do mas pracujących i organizacji 
związkowych całego .świata,- w 
którym wzywa do wzmacniania 
jedności akcji, aby zagrodzić dro­
gę nowej wojnie i zapewnić le­

psze warunki pracy i życia lu­
dziom pracy.

SFZZ wzywa masy pracujące 
i organizacje związkowe wszyst­
kich krajów do rozszerzenia wal­
ki o swe socjalne i ekonomiczne 
postulaty; wzywa do demasko­
wania i izolowania agentów im­
perialistycznych — rozbijaczy ru-

SFZZ
chu robotniczego; wzywa do skła- 
d.ania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju w spra­
wie zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocar­
stwami; wzywa do walki prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec i 
Japonii; do ujęcia w swe ręce 
sprawy pokoju.

Obecnie polska linia żeglugowa została zmuszona wycofać sta­
tek „Batcry“ z linii Nowy Jork — Gdynia. W obronie swoich słusz­
nych praw, Rząd Polski zawiesił działalność amerykańskiego przed­
siębiorstwa żeglugowego „American Seantic Line“ w Polsce z siedzi­
bą w Gdyni.
r Nota Rządu Polskiego stwierdza, że Rząd nasz „zastrzega so- 
Die prawo dochodzenia wszelkich szkód i strat..., które w związku z 
wycotaniem statku z tej linii wynikną. Rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi pełną odpowiedzialność za swą akcję dyskryminacyjną i anty-

Zebranie w Berlinie z okazji 59-lecia urodzin 
Prezydenta Bieruta

BERLIN. W Berlinie odbyło 
się zebranie z okazji 59 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP, Bolesła­
wa Bieruta. Przemówienie oko­
licznościowe wygłosił szef Urzę­
du Informacji NRD, prof. Eisler.

Naród niemiecki — powiedział 
m. in. mówca — powinien w dniu 
rocznicy urodzin Prezydenta Pol­
ski Ludowej uświadomić sobie

szczególnie jasno, że przyjaźń 
polsko-niemiecka jest sprawą, od 
której zależy byt narodu niemiec­
kiego. Obowiązkiem Niemców 
jest stałe wzmacnianie przyjaźni 
z narodem polskim, stanowiącej 
jak oświadczył Prezydent Bierut 
* rnur, o który rozbiją sobie gło­
wy imperialiści amerykańsko- 
angielscy.

Zwycięstwo robotników angielskich
LONDYN. W dniu 18 kwietnia 

zakończyłd się rozprawa przeciw­
ko siedmiu przywódcom robotni­
ków portowych, aresztowanych 
za kierowanie strajkiem doke- 
rów, który w początkach lutego 
br. ogarnął wszystkie większe 
Porty angielskie.

Kilka tysięcy dokerów manife­
stowało przed sądem, w którym 
toczyła się rozprawa. Pod nacis­
kiem opinii publicznej główny 
sąd karny w Londynie musiał 
umorzyć postępowanie przeciwko 
siedmiu oskarżonym i wypuścić 
ich na wolność.

Na froncie w Korei
Oddziały Armii Ludowej 

reanskiej Republiki Ludowo- 
mokratycznej wraz z oddział 
ochomikow chińskich kontyni 
walki obronne na linii 5 — 

. hm. na północ od 38 równe 
hika.

Jak podaje dowództwo naczel­

ne Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej lotnictwo Armii Ludowej 
dnia 16 kwietnia atakowało 5 
kontrtorpedowców nieprzyjaciel­
skich, z których jeden został zato­
piony, a jeden — silnie uszko­
dzony.

Idee realizuje się czynem
Przebieg realizacji zobowiązań ku czci 1 Maja 

udowodnił raz jeszcze, jak bliską sprawą dla każ­
dego Polaka jest walka o pokój światowy, o dobro­
byt i szczęście naszej ojczyzny. Z całej Polski, z 
najmniejszych nawet miast i wsi płyną meldunki o 
osiągnięciach produkcyjnych. Za przykładem klasy 
robotniczej chłopi, inteligencja pracująca, wszyscy 
Polacy czczą Pierwszomajowe Święto czynem, czczą' 
je wysiłkiem przyspieszającym realizację Planu 
6-letmego, umacniającym niepodległość naszego 
kraju i powiększającym nasz narodowy wkład w 
ogólnoludzkie dzieło walki o pokój.

Krótkie, lecz jakże wymowne w treści sa mel­
dunki, jakie składają o swych osiągnięciach w wy­
niku realizacji zobowiązań pierwszomajowych za­
łogi robotnicze, chłopi pracujący, inteligencja. Sta­
nowią one dobitną ilustrację faktu, iż naród nasz w 
pełni zrozumiał, że wielkie idee: walki o pokój, o 
dobrobyt i szczęście ojczyzny —- stają się dopiero 
wtedy realną silą, gdy opanowawszy masy przemie­
niają się w codzienny trud milionów ludzi, skiero­
wany ku temu samemu celowi. Jednostkowe drob­
ne zdawałoby się starania i czyny urastają do roz­
miarów tak potężnego nurtu solidarnego działania, 
że w konsekwencji nie zdoła mu się oprzeć żadna 
przeszkoda czy intryga, którą ciemne siły imperia­

lizmu i reakcji chciałyby zagrodzić nam drogę ku 
lepszemu życiu.

W czynie, pierwszomajowym ucieleśniają się 
najpiękniejsze uczucia naszego narodu; masy pra­
cujące dają wyraz pragnieniu, by nasza ojczyzna 
była jak najsilniejsza, jak najbardziej szczęśliwa. 
W czynie ukonkretniają swe pragnienie, by przy­
bliżyć jak najbardziej dzień, w którym będziemy 
mogli stwierdzić, że proces przekształcania się na­
szego narodu w naród socjalistyczny zakończył sie 
pełnym zwycięstwem.

Czyn produkcyjny ku czci 1 Maja wypływa jed­
nocześnie z woli przeciwstawienia się knowaniom 
imperialistycznych podżegaczy. Umacniając bowiem 
naszą ojczyznę, powiększając siłę obozu pokoju, 
ktorego nasz naród jest ważnym ogniwem — odbie­
ramy podpalaczom świata szanse realizacji ich 
szaleńczych zamierzeń.

W ten-sposób właśnie, poprzez solidarny udział 
robotnika, chłfapa i inteligenta, udział wszystkich 
ludzi pracy w czynie i walce — realizuje się jed­
ność _ moralno-polityezna naszego narodu, jedność 
walki o socjalizm i pokój. W ten sposób dokumen­
tujemy nasz patriotj^zm i łączność z walką naro­
dów całego świata o postęp, przeciwko zbrodniom 
upadającego kapitalizmu.

Na okrętach i w
Jak donosi nasz korespondent 

mar. Radzikowski w „N“-tej jed­
nostce odbyła się odprawa egze­
kutywy partyjnej, na której mię­
dzy innymi omawiano zagadnie­
nia uczczenia międzynarodowego 
Święta klasy robotniczej 1-Maja. 
Wszyscy zebrani postanowili we 
własnym zakresie wyremontować 
barkę pomocniczą dla okrętu nur­
ków. Pracę postanowiono wyko­
nać w godzinach wolnych od za­
jęć.

Do pracy przystąpiono z dużym 
eniuzjazmem i ukończono ją 
wcześniej niż była zaplanowa­
na.

*

jednostkach Marynarki Wojennej
W jednostce gdzie zastępcą do 

spraw politycznych jest ofic. K. 
na wyróżnienie zasługuje mat Li- 
zoń - prowadzący lekcje języka 
rosyjskiego z marynarzami. Mat 
Lizoń zna dobrze język rosyjski, 
a lekcje prowadzone przez niego 
są b. ^ interesujące. Marynarze z 
łatwością przyswajają sobie ma­
teriał programowy i szybko go 
opanowują.

Przed kilku dniami w „N“-tej 
jednostce odbyła się narada agi­
tatorów, na której oficer Micha­
lak omówił dotychczasową pracę 
agitatorów i nakreślił zadania dla 
agitatorów na najbliższy okres.

Między innymi omówiono tak­
że formy pracy agitacyjnej w 
związku ze zbliżającym się Świę­
tem Pierwszomajowym.i

W jednej ze szkół podoficer­
skich ostatnio wyróżnili się tacy 
elewi jak; Rec i Sowa, którzy po­
czątkowo słabo stali z wyszkole­
nia. Obecnie podciągnęli się już 
do ogólnego poziomu szkoły, a 
dzięki pomocy kolegów i nieu­
stannej pracy nad sobą, stali się 
przodownikami wyszkolenia. Po­
za tym na uwagę zasługuje mar 
Bączkowski, który jest organiza­
torem grupy partyjnej a zarazem 
bierze aktywny udział w pracy 
kółka samokształceniowego.
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Oddziałowa Organizacja Partyjna
troszczy się

o podniesienie gotowości bojowej pododdziału

U naszych radzieckich kolegów

Organizacje partyjne w wojsku 
coraz żywiej i systematyczniej 
interesują się przebiegiem i sta­
nem wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego pododdziałów i jedno­
stek. Coraz częściej zagadnienie 
stanu gotowości bojowej i staran­
nego wykonywania przez podod­
działy i jednostki zadań, staje się 
tematem zebrania partyjnego. Na 
zebraniach takich towarzysze o- 
mawiają nie tylko własne osiąg­
nięcia i braki, ale analizują też 
postępy i braki w wyszkoleniu 
bezpartyjnych i niezrzeszonych 
marynarzy, wspólnie szukając 
dróg usunięcia niedociągnięć.

Szczególnie obecnie, w okresie 
przygotowań do wielkiego święta 
klasy robotniczej — 1 Maja — 
kiedy świat pracy podejmuje i 
realizuje wielkie i cenne zobowią­
zania, kiedy zbliża się wiosenna 
inspekcja, wystąpienia poszcze­
gólnych towarzyszy-robotników i 
chłopów w granatowych mundu­
rach — cechuje wzmożona troska 
o wzorowe wykonywanie wszyst­
kich zadań wyszkoleniowych, će- 
chuje wzmożona aktywność w 
nauce i służbie.

Ostatnio zebranie takie odbyło 
się w Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej, której sekretarzem 
jest tow. Glugla. Po referacie na 
temat stanu wyszkolenia bojowe­
go i politycznego pododdziału 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Poszczególni towarzysze pod­
kreślali osiągnięcia » braki w wy­
szkoleniu politycznym i bojo­
wym, podkreślali wciąż jeszcze 
niedostateczne opanowanie wy­
tycznych historycznego VI Ple­
num KC Polskiej Zjednoczone] 
Partii Robotniczej. Mówiono wie­
le o stanie dyscypliny w podod­
dziale oraz o najważniejszych 
niedociągnięciach w nauce' i służ­
bie.

Tow. Stefanowicz podkreślił w 
swym wystąpieniu fakt, że towa­

rzysze partyjni za mało troszczą 
się o programowosć ćwiczeń. 
Zdarzają się bowiem wypadki, 
że instruktorzy mało starannie 
przygotowują się do wykładów, 
a towarzysze partyjni i cała orga­
nizacja nie reaguje na to we wła­
ściwy sposób. Organizacja nasza 
— mówił tow. Stefanowicz — za 
mało jeszcze walczy o wzorowe 
utrzymanie broni, o rozwinięcie 
u wszystkich towarzyszy i u bez­
partyjnych marynarzy podod­
działu troski o jej konserwację. 
Obowiązkiem każdego towarzy­
sza jest nie tylko czyścić własną 
broń ale mobilizować w tym kie­
runku innych.

Za słabo również powiązaliśmy 
się z masami marynarskimi, za 
mało troszczyliśmy się o poziom 
wyszkolenia, a tow. »sekretarz 
naszej egzekutywy za mało sy­
stematycznie kontrolował wyko­
nywanie zadań i wzrost poziomu 
wyśzkolenia bojowego i politycz­
nego poszczególnych członków 
organizacji.

Towarzysz Ornat podkreślił 
■wciąż jeszcze istniejące u towa­
rzyszy niedocenianie wychowania 
fizycznego, tak ważnego czynnika 
w podnoszeniu gotowości bojowej 
pododdziału. Zwrócił On również 
uwagę na fakt, że bardzo czę­
sto trójki samokształceniowe, 
przez nikogo nie kontrolowane, 
nie spełniają należycie swego za­
dania i zamiast wspólnie uczyć 
się, spędzają czas na korytarzach 
paląc spokojnie papierosy.

W trosce o podniesienie pozio­
mu wyszkolenia bojowego i po­
litycznego tow. Stiller postanowił 
dopomóc kol. Cieślakowi w wy­
szkoleniu politycznym, dopomóc 
mu w wyrównaniu zaległości, a 
tow. Zieją postanowił zaopieko­
wać się tow. Tkaczykiem, mają­
cym duże braki w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym oraz na 
odcinku wychowania fizycznego.

Tow. Skłodowski jest kierow­

nikiem grupy. Widzi on, że grupa 
nie wszystkie materiały opanowa­
ła jak naiezy, toteż postanowił 
wspólnie z nią przerobić je i u- 
zupełnić zaległości.

Tow. Berdychowski zwrócił u- 
wagę na zbliżającą się wiosenną 
inspekcję. Podkreślił on również 
znaczenie wyszkolenia ideologicz­
nego w podnoszeniu gotowości 
bojowej marynarzy, zwrócił uwa­
gę na fakt, że nie wszyscy towa­
rzysze partyjni i wielu bezpar­
tyjnych marynarzy zapoznało się 
z wytycznymi VI Plenum KC 
PZPR. W tym celu tow. Berdy­
chowski postanowił przerobić te 
materiały z marynarzami aby 
podnieść ich poziom ideologiczny 
i przygotować ich odpowiednio 
do zbliżającej się inspekcji wio­
sennej. Podobne pogadanki po­
stanowił przeprowadzać z mary­
narzami tow. Wojtowicz.

Z przytoczonych powyżej przy­
kładów jasno wynika, że akcja 
sprawozdawczo-wyborcza w tej
jednostce zmobilizowali wszyst­
kich towarzyszy partyjnych do 
waiki o wysoki poziom wyszkole­
nia bojowego, politycznego i dy­
scypliny, że sprawy gotowości bo­
jowej jednostki stały się ich co­
dzienną troską, że pragną oni go­
rąco osiągnąć w czasie inspekcji 
wiosennej jak najlepsze wyniki.

Swą usilną, systematyczną pra­
cą pragną towarzysze partyjni 
zmobilizować cały skład osobo­
wy pododdziału do podniesienia 
gotowości bojowej, aby móc tym 
samym godnie zabezpieczać to 
wszystko, co tworzy nasza boha­
terska klasa robotnicza, realizu­
jąca w codziennym wysiłku Plan 
6-ietni, realizująca przedtermino­
wo swe zobowiązania, podejmo­
wane z okazji święta klasy ro­
botniczej, aby zabezpieczać jej 
możliwość twórczej, pokojowej 
pracy dla dobra zdążającej ku 
socjalizmowi Ojczyzny.

wol.

Nasz okręt jest gotowy do nowych zadań
Zbliża się letni okres szkolenia. 

Wszyscy marynarze wiedzą do­
skonale, że okręty wychodzące w 
kampanię winny być w pełnej 
gotowości bojowej. Dlatego też, 
pamiętając o tym, cały swój wy­
siłek wkładali oni w prace re­
montowe, które prawie na 
wszystkich odcinkach wykonane 
zostały przedterminowo.

Na naszym okręcie pr.zed roz­
poczęciem remontów, * dowódca 
wraz z zarządem ZMP rozdzie­
lili prace remontowe na całą za­
łogę, wyznaczając poszczególnym 
działom prace i termin ich wy­
konania. Oprócz tego na zebraniu 
ZMP wyjaśniona została donio­
słość zadania stojącego przed na­
mi W okresie przed i w czasie 
letniej kampanii. Załoga zrozu­
miała i należycie się z nich wy­
wiązała. Szczególnie wyróżnili 
się w tej pracy ZMP-owcy. Pra­
ce które można było wykonać 
własnymi siłami i przy pomocy 
dostępnych środków zostały w 
poważnej części wykonane przed­
terminowo.

W pracach przodowali kol. kol. 
Stanisław Szymański, Stefan 
Dzwoniarek, Jerzy Mazurek, któ­
rzy jako członkowie załogi ma­
szynowej wykonali swoje zada­
nie na 14 dni przed terminem. 
Z załogi pokładowej wyróżnili

się kol. kol. Czesław Zając, Eu­
geniusz Jadam, Jan Szmit oraz 
Roman Makuszewski wykonując 
powierzone im prace również na 
14 dni przed wyznaczonym w 
planie czasem.

Z elektryków wyróżnił się w 
pracy kol. Roman Barszcz. U- 
rządzenia jemu podległe działają 
sprawnie bez defektów.

Radiotelegrafiści w wyznaczo­
nym terminie przeprowadzili cał­
kowitą konserwację sprzętu i 
przygotowali cały swój sprzęt do 
kampanii, a prócz tego pomagali 
niejednokrotnie w pracy mary­
narzom innych działów. Na wy­
różnienie zasługują kol. kol. Ka­
zimierz Konopski i Grzegorz Li- 
stkowski.

Dzięki zbiorowemu wysiłkowi 
naszej załogi, okręt nasz jest już 
przygotowany do oczekujących 
go nowych zadań.

Podczas remontów nie zapomi­
naliśmy o szkoleniu politycznym. 
Praca na tym odcinku szła „peł­
ną parą“.

Oto co mówi o tym szkoleniu 
jeden z naszych przodowników 
kol. Szymański.

Zdajemy sobie w pełni sprawę, 
że gotowość bojowa okrętu to 
nie tylko jego stan techniczny, 
lecz i poziom uświadomienia po­
litycznego, poziom wyszkolenia

w specjalnościach załogi. Dlate­
go też staramy się pomagać w 
nauce słabszym kolegom, aby o- 
siągnąć wyrównany poziom. Że 
świadomość polityczna przyczy­
nia się do zwiększenia aktywno­
ści marynarzy, najdobitniej świad­
czy fakt, że właśnie ci koledzy, 
którzy osiągnęli najlepsze wyni­
ki w wyszkoleniu politycznym — 
przodowali w czasie remontów, 
przodowali w pracy i służbie. 
Natomiast koledzy wlokący się w 
ogonie ociągali się i przy remon­
tach. Jednym z nich był kol. Ju­
lian Oktaba.

Marynarzy wyróżniających się 
w pracach i w szkoleniu, organi­
zacja ZMP postanowiła wciągriąć 
w swoje szeregi. Kandydatem na 
ZMP-owca jest kol. Makuszew­
ski, który wykazaną podczas zi­
my postawą« w pełni sobie na 
miano członka ZMP zasłużył.

Postanowiliśmy pracować rów­
nież nad kol. Oktabą — pomagać 
mu, aby uczynić zeń pełnowarto­
ściowego marynarza-obywatela.

Przygotować jak najlepiej o- 
kręt i nas samych, do nowych, 
trudnych zadań, oto cel postawio­
ny przez załogę naszego okrętu.

Dotychczasową pracą dowiedli­
śmy, że wykonamy go napewno.

mat Stefan Wadecki

Zespół artystyczny przygotowuje się 
do akademii 1 - majowe j

W jednostce gdzie zastępcą jest 
oficer Tomczyk zorganizowany 
jest zespół artystyczny. W zespo­
le tym marynarze współpracując 
z Ligą Kobiet uczą się tańca, re­
cytacji zbiorowych oraz piosenek. 
Najbardziej aktywną pracs? wy­
różniają się *ob. Tomczyk, która 
prowadzi tańce i recytacje oraz 
oficer Panfiłowicz — kierowmik 
chóru.

Zespół nasz mimo, że istnieje 
dopiero kilka miesięcy ma już za

sobą kilka występów, które spot­
kały się z uznaniem społeczeń­
stwa naszego miasta.

W zbliżającym się okresie let- 
r!im zespół w ramach łączności 
wojska ze wsią planuje szereg 
występów w okolicznych wio­
skach i PGR-ach. Wierzymy, że 
zrealizuje on powzięte zamierze­
nia pogłębiając więzy przyjaźni 
łączące nasze Wojsko z ludem.

Obecnie zespół nasz przygoto-

Sukcesy przodownika wyszkolenia bojowego i politycznego A. 
Łabanowa zostały wysoko ocenione. Niezależnie od pochwal otrzy­
manych od swych bezpośrednich przełożonych, A. Łabanow o rzy- 
mał dwie pochwały od Ministra ZSRR. Jest wyróżniony odzna ą 

„Wzorowego Strzelca“.
Na zdjęciu: szeregowy gwardii A. Łabanow (po lewej) i szeicgow j 

gwardii J. Mierenczuk na zajęciach bojowych

Szeregowy gwardii A. Łabanow przoduje me tylko w wyszkoleniu 
bojowym, osiąga on także sukcesy w wyszkoleniu politycznym. 
Na zdjęciu — zajęcia przeprowadzane przez lej tenant a gwardii 
A. Tierechowa. Szeregowy gwardii A. Łabanow umiejętnie posłu- 

guje się pomocą poglądową 3aką jest mapka.

W nrzerwie na zajęciach taktycznych można usłyszeć o ostatnich 
wiadomościach ze świata i z Koree Żołnierze chętnie słuchają 
aeitatora szeregowego gwardu A. Łabanowa, który umie zaintere­
sować słuchaczy. Jego język jest prosty i zrozumiały. Agitator 
mówi o wspaniałych budowlach komunizmu, o tym jak zmienia 

się przyrodę i podporządkowuje się ją woli ludzi radzieckich.

wuje się do wystąpienia na aka­
demii 1-majowej. Członkinie ko­
ła Ligi Kobiet oraz marynarze z 
zespołu artystycznego przeprowa­
dzają wieczorami próby w Klu­
bie Oficerskim. Mamy nadzieję, 
że członkowie naszego zespołu 
dołożą wszelkich starań, aże£>y 
grupa artystyczna naszej jednost­
ki osiągnęła jak najlepsze wyni­
ki w pracy.

st. mar. Mirosław Kędzia

Wszyscy żołnierze pododdziału cenią A. Łabanowa za jego kole­
żeńską postawę. Szeregowy gwardii A. Łabanow — przodujący 
żołnierz chętnie pomaga swym kolegom i dzieli się z nimi swymi 

doświadczeniami

Tylko do użytku wewnętrznego w jednostkach Marynarki Wo­
jennej. Poza teren jednostki nie wynosić.


